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| Qgioszenia przyjmuje Ekspedycya i Administracya „Gwiazdy Piekarskiej" w Bytomiu, jako też i we 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Niedługo już, a rozpoczniemy nowy znów kwar- 
tał wydawnictwa naszego, — dla tego zapraszamy 
łaskawych dotąd dla nas Czytelników do licznego za- 
pisywania się w dalszym;ciagu na „Gwiazdę“. 

Kto więc życzy sobie 


„Gwiazdę Piekarską* 


niechaj ja co rychlej zapisuje na nadchodzący kwar- 
tał, a nie będzie żałował. 
Kto zaś życzy sobie 


„Gwiazdę Grórnoszlązką” 


może ją sobie zapisać w tychże <*hych miejscach, 
gdzie i „Gwiazdę Piekarską“ — i pod temiż samemi 
warunkami. Pisma te jednako lud pouczać bę- 
dg we wszystkich dotyczących go sprawach, donosić 
będa i co się dzieje, czyli raczej co nasi posłowie 
uradzili na sejmie — i czego się z tamtad spodzie- 
wać możem dla nas i dla dzieci naszych. 

Dalej pisma te nasze donosić będą najświeższe, 
telegramami nadchodzące ze wszystkich krain nowiny 
polityczne, choć krótko będą wzięte, ale jędrnie i zro- 
zumiale, co się dzieje obecnie i co się dziać może w 
przyszłośc. A że żyjemy w chwilach jutra nie pe- 
pewnych, to każdemu z Czytelników naszych wiadomo. 
Najlepszym tego dowodem jest, że wszystkie kraje 
coraz więcej się zbroją. 

Podawać będziemy swoja droga jak najwięcej 
wiadomości z blizka i z daleka, które każdego inte- 
resuja; także podawać będziemy i nieszczęśliwe wy- 
padki, dla przestregi innych, aby się o ile można od 
takowych mieli na baczności, boć i przysłowie mówi: 
„Strzeżonego Pan Bóg strzeże“. — Dalej zajmować 
się będziemy coraz więcej sprawą robotników, aby ich 
powiadomić o wszystkiem co się obok nich dzieje i 
czego spodziewać się mogą. Robotnicy więc < chcący 
mieć poglad na dotyczące ich sprawy, niech zapisują 
sobie pismo nasze, bo żadna gazeta tak szczerze i tak 
gorliwie się nie zajmuje ich sprawami, jak właśnie 
„Gwiazda“. 

A co dalej zatem idzie, toć wiedzą już Czytel- 
nicy nasi dotychczasowi, że na czele wszystkich wia- 
domości w „Gwiaździe* idzie oświata religijna, bez 
której chociażby najgłębsza nauka filozoficzna, ni- 
" czem jest. 

Tak więc, łaskawi Czytelnicy, każdy z Was wie 
o tem, że oświata wszystkim jest potrzebną, a zna- 
jomość własnych stosunków konieczną. A io tem także 
wiecie, bo codziennie na to patrzycie, że stany wyż- 
sze starają się o coraz doskonalsze wykształcenie, 
czyli jednem słowem o oświatę, a czemużby nie sta- 
rał się o nia lud nasz, który narzeka i sarka na to, 
że oświeceni maja się lepiej od ciemnych? Bądźcie 
więe pewni, że 


„Gwiazda Piekarska“ 


jak dotychczas, a 


„Gwiazda Grórnoszlązka* 


od 1-go Lipca, jedynie tylko jako prawdziwy i szcze- 
ry Wasz przyjaciel serdecznie do Was przemawia i 
przemawiać będzie, dla tego nie ociągajcie się, ale podą- 
żajcie, bo już czas zapisywać, czy to na poczcie, 
czy u panów Agentów, czy wreszcie w Administracyi 
naszej w Bytomiu, na Górnym Szlazku, przy Gliwickiej 
ulicy pod Nr. 13. 


zF- Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


z 


A „(Gwiazda nasza jest bardzo tania. |siowy, niedowiarkowie owi utrzymują, że zajęta obecnie 
Wychodzi, jak widzicie Łaskawi Czytelnicy, dwa razy |przez świat przestrzeń, od wieków była wypełniona 
na tydzień w arkuszu największym ze wszystkich pism |temi żyjątkami, czyli tem żywotnym prochem, który do 
tutejszych i zadrukowana cała rzeczami dla Was po-|siebie powoli się zbliżał dla wytworzenia prawidłowo 
żytecznemi, a oprócz tego co dwa tygodnie dołącza-|organicznych ciał; że on nabył siły wytworzenia ca- 


my dodatek bezpłatny czyli pismo, p. t. „rzy jaciel |łości świata i spłodzenia rozumnych istot. 


domowy. Wszystko to kosztuje 


ES” tylko jedna markę "Zi 


na kwartał. 

Wysyłana pod opaska kosztuje . 

kto zaś po nia sam przysyła płaci tylko . 
do Austryi, Galicyi etc. Dai. 
pojedyńczy egzemplarz — bez dodatku 

z dołączeniem „Przyjaciela Domowego“ . 
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Wiadomości kościelne. 
Pojutrze przypada czwarta rocznica, jak Kościół 
tutejszy nowy, pod tytułem „Trójcy Przenajświętszej“, 
poświęcanym był. 


1,50 fen. | maówięj 


A co najszczególniejsza rzecz, że człowiek według 
ich mniemania niczem innem nie byłby jak tylko małpą 
lepiej uposażoną niż zwyczajna małpa. (Nauka Dar- 
winowska.) Ci to właśnie myśliciele, a właściwiej 
niemyśliciele, zaprzeczają istnieniu Boga, jako 
mej przez się istniejącej, rozumnej i nieskoń- 
x foskonałeż, jako Stworzyciela Świata. 

„fziwna jednak rzecz, że są ludzie, którzy z ta- 
i szaleńcami wdają się w poważne rozprawy, zamiast 
okazać wzgardę paplaninie tych szaleńców. 

Ludzie ci mają pretensję, iż są niby to myślicie- 
lami, znakomitemi filozofami, nawet mędrcami, i dają 
nam nauki. Otóż gdy nam się po temu nastręczy 
okazja, powiedzmy im: „Więc to prawda, panowie, że 


W przyszłą więc niedzielę odbędzie | WY nie wierzycie w jednego Boga, w Stworzyciela swiata? 


się w tejże Świątyni nabożeństwo odpustowe przy wy-|Ale wtedy powiedźcie nam, zkąd się wziął ten świat, 
stawienia N. Sakramentu, tak w czasie Sumy jak i pod-|i jak dawno istnieje? 


czas Nieszporów. 


Niedowiarkowie. 


różnemi imionami niedowiarkowie), rozsiewali błędy prze- 
ciw tej Tajemnicy. A że takich niedowiarków nie brak 
i dzisiaj, przyrzekliśmy o nich pomówić. Otóż przystę- 
pujac do wywiązania się z dawnego przyrzeczenia Czy- 
telnikom „Gwiazdy*, chcemy, aby każdy nasz Czytelnik 
wiedział, jak odpowiadać na zarzuty niedowiarków, 


gdy idzie o dostarczenie dowodu na poparcie prawdzi- |missyonarze bowiem byli 
wości Kościoła naszego katolickiego. Już w tylu ubie- |jeszcze między ludźmi, 


głych Numerach objaśniliśmy i dowiedliśmy Czytelnikom 
naszym, że obowiązkiem ich jest uznawać w obec Bo- 
ga i ludzi, Kościół katolicki za jeden, jedynie prawdzi- 
wy Kościół Chrystusowy. Wszakże i dziś żyjemy oto- 
czeni nietylko chrześcijaninami-niekatolikami, ale także 
jesteśmy opasani zasadzkami nieo wiarków, którzy nie- 
tylko walczą przeciw bóztwu Jezusa Chrystusa, ale na- 
wet zaprzeczają samego Boga jako Stwórcę i Rządzcę 
tego Świata. Przedsięwzięliśmy więc w osobnych arty- 
kułach usprawiedliwić chrześcijańską wiarę i zwalczać 
system nowoczesnego niedowiarstwa, tudzież odeprzeć 
zarzuty, z jakiemi przeciwko Świętej naszej religii wy- 
stępują niedowiarkowie, Na razie rozpoczynamy od 
oświadczenia następującej prawdy: że jest Bóg osobowy 
który stworzył ten Świat i nim rządzi. 

Ponieważ za naszych czasów liczba niedowiarków 
trafia się znaczna, a bywają właśnie tacy ludzie, którzy 
się chełpią ze swej nauki i zamiłowania cywilizacyi i 
postępu, więc jest rzeczą wielkiej wagi i głównym in- 
tereseim stoczyć z nimi walkę i zamknąć im bluźniercze 
usta, żeby, jeśli im pozostało jakiekolwiek uczucie ho- 
noru, zarumienili się od wstydu na widok niesłychanej 
ich nędzy umysłowej. Utrzymują oni, że niema Boga, 
a wszystko tylko jest naturą, dowodząc, że Świat skła- 
da się z małych cząsteczek materyi, które odwiecznie 
istnieją pod nazwą monadów czyli atomów, albo 
raczej z drobnych zwierzątek zaledwie przez mikroskop 
dojrzanych. Te jednostki czyli atomy są najdrobniejszym 
pyłem, jaki sobie wyobrazić możemy; lecz on posiada siłę 
jednoczenia się do wytworzenia organicznych ciał, Innemi 


jwa filozofia nie uczy nas, że -cò 
Niedawno temu opisując na tem miejscu ustano- |sprzeciwia nie może być prawdą? 
wienie osobuej uroczystości ku czci Trójcy Przenaj-| nie powiada nam, że skutek nie 
Świętszej, mówiliśmy, że pobudką do tego było i to,|od swojej przyczyny? 
że w tym czasie i dalej wiele sekt kacerskich (pod) semere memm 


Niedowiarek odpowiada: „Świat jest wynikłościa 


= | materyalnego pyłu, jakiejś siły, która od całej wieczności 


istnieje.* Jakimż to sposobem? Jeśli tak jest, pozwólcie 
mi żebym wam jeszcze zadał dwa pytania: „Czy zdro- 
się samo ze sobą 
Czy zdrowy rozum 
może być większym 
(Dalszy ciag nastąpi.) 


Ksiądz Izaak Jocus T J. 


Apostół Irokezów w Kanadzie, umęczony za wiarę. 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć nr. 45.) 
Widocznie ramię Boże powstrzymywało ich złość, 
bez wszelkiej obrony, a to 
z którzy łatwo do wszystkiego 
byli zdolni. W swej głupocie czepiali się oni wszyst- 
kiego, cokolwiek tylko jaka badź ulgę przynieść 
im mogło. Byli bardzo zabobonni i uadzwyczaj wie- 
rzyli w sny, a żaden dziki nie opuszczał sposobności, 
aby nie kazał sobie rozmnożonym pomiędzy nimi 
guślarzom sny wykładać. Przyteń używali rozmai- 
tych zabobonów, którym siłę leczenia przyznawano. 
I tak, już to chuchali na chorych w tem przekona- 
niu, że złego ducha: wypędzą z ciała, już to rzucali 
do ognia trochę tytóniu i zaklinali duchy; a zwłaszcza 
te, które chat ich strzegą. Wszędzie, gdzie tylko 
mogli wyszukiwali czary, mając ich za przyczynę złe- 
go. Przy tem wszystkiem tańczyli, bo według ich 
mniemania tańce koniecznie do uzupełnienia tych 
praktyk -zabobonnysh są niezbędne. Tancerze naśla- 
dują rozmaite ułomności ludzkie, już to kulawych i 
krzywych i nakrywają twarze drewnianemi maskami 
w najśmieszniejszych rozmaitych postaciach. Maski 
te po skończonej ceremonii zawieszają na drewnia- 
nych lalkach, które koło każdej chaty stoja pousta- 
wiane. Ich mniemaniem, tym sposobem przestraszają. 
duchy, aby do ich chat nie wchodziły i nie zadawały 
im śmierci. 

Wobec tych praktyk bałwochwalczych i bezro- 
zumnych, do których dzicy ogromnie byli przywią- 
zani, wobec rozsiewanych oszczerstw i wstrętu do 
przyjęcia chrztu Świętego, missyonarze nie mieli in- 
nej rady, jak tylko wyczekiwać i modlić się u stóp 
ołtarza miłosierdzia Bożego dla tych nieszczęśliwych 
upraszać. Te przeszkody najwięcej boleśnie dotykały 


WE 


missyonarzy, więcej niż trudy cielesne i kłopoty co- 
dziennego życia. 

I O. Jogues w jednym z listów do matki tak o 
tem wspomina: „Wiele wsi jest dla nas prawie zam- 
kniętych i nie możemy tam podążyć, a to nam taka 
boleść sprawia; więcej bowiem cierpimy przez to, niż 
gdybyśmy widzieli stu ludzi umierajacych, którzy 
naszej pomocy przed śmiercią wyglądają“. 

Życie podobne w ustawicznych troskach i zmar- 
twieniach, można słusznie powolnem nazwać męczeń- 
stwem. O. Hieronim Lalemant, który w tych kra- 
jach dłuższy czas przebywał, nie wahał się w swem 
sprawozdaniu z r. 1639 tak o tem napisać: „Z po- 
czątku poczynałem wątpić, czy można dokonać na- 
wrócenia tych ludzi bez krwi rozlewu. Teraz przy- 
znaję, że odkad tu przebywam, to co widzę, a mia- 
nowicie te walki z przeciwnościami do pokonania 
trudnemi, na które tutaj missyonarze sa narażeni, 
zaczynam powątpiewać, czy jest nad to większe mę- 
czeństwo, jak tego właśnie rodzaju, bo gdy zwykle 
krew męczeńska w krótkim czasie się kończy, podobne 
jak tutaj cierpienia z dnia na dzień, z miesiąca na 
miesiąc, i nawet latami trwaja“. 

Boski Pocieszyciel, który pośród sług swych 
mieszka i we Mszy świętej za pokarm im się podaje; 
ten jeden zdolny był dodać im męztwa i otuchy i 
pośród tych cierpień być im osłodg i pociechą. 

(Dalszy eiag nastapi.) 


Tryumf Kościoła. 


Anglicy coraz wiącej wracają na łono Kościoła kato- 
lickiego. W pewnej parafii londyńskiej nawróciło się od 
razu trzech pastorów i 100 osób świeckich; w parafii Brightan 
500, a księża Redemptoryści przeszło 1000 osób dla św. 
Kościoła katolickiego pozyskali, — a da Bóg, to czas już 
niedaleki gdzie cała Anglia do katolicyzmu powróci. Wiel- 
ka liczba nawróconych należy do najpierwszych i największy 
wpływ mających rodzin. — Tak to Pan Bóg w jednem 
miejscu doświadcza i zasmuca, jak we Włoszech n.p., a na 
innem miejscu Kościołowi świętemu pociechy zsyła. 

— Dwunastego b. m. jak donoszą z Rzymu rozpoczęły 
się w propagandzie (propaganda to zakład missyjny mający 
na celu rozszerzanie wiary — rozpowszechnianie jakich prze- 
konań) narady biskupów włoskich prowincyi. Sześciu bisku- 
pów-kardynałów bierze w nich udział. Obrady te dotyczą 
przedewszystkiem prawa o zakładach i instytucyach religij- 
nych i dobroczynnych, oprócz tego o wpływie na wybory 
sejmowe i uradzenia środków do zwslczenia masonizmu. 

— Niemieccy katolicy zastali swe życzenia kardynałowi 
Maaningowi w Londynie z powodu 25-leiniego Jubileuszu. W 
odpowiedzi na powinszowanie wskazał prześwietny ten dostojnik 
Kościoła na centrum w sejmie niemieckim, iż „przyświeca 
ono przykładem dla ziem innych, gdzie katolicy znajdują 
się w mniejszości. * 

— W ubiegłą niedzielę czytano z ambon we wszystkich 
kościołach katolickich listy pasterskie biskupów austryackich. 
Dotyczyły one stanowiska, jakie biskupi Austryi w kwestyi 
szkolnej zajmą. Oświadczają oni, iż i nadal zajmować będą 
tylko takie stanowiska, które Papież i rozmaite zebrania ka- 
tolików za dobre uznały. W obec postawy, jaką rząd w kwe- 
styi szkolnej przyjął, uważają oni za obowiązek głos zabrać 
i przy wyborach do sejmów takich tylko polecać do wyboru 
posłów, którzy za szkołami wyznaniowemi obstawać będę. 
E TĘTAR SWE "CPICTTONRCORAYY ROP CZEWORYTTEC EET PTO 


Zaćmienie słońca 


z 17-go Czerwca. 


Jak wiadomo słońce i księżyc obiegają koła, które się 
w przeciwległych punktach firmamentu niebieskiego przeci- 
nają, tak iż w połowie obiega księżyc po nad, a w drugiej 
połowie poniżej drogi słonecznej. Ponieważ zaś księżyc do 
przebieżenia zakreślonej drogi tylko jeden miesiąc potrzebuje, 
a słońce rok cały, przeto nim słońce raz drogę swą prze» 
bieży, księżyc dwanaście razy to uczynić musi; — rzecz się 
ma zupełnie jak z zegarem, na którym niż mała wskazówka 
godziny pokazująca tylko o dwunastą część tarczy się posu- 
nie, to wielka wskazówka minuty pokazująca w tym samym 
czasie całą tarcz przebiedz musi; a przechodzi księżyc w je- 
dnej połowie powyżej, a w drugiej poniżej drogi słonecznej. 
My tedy, którzy w pośrodku obydwóch tych dróg się znaj- 
dujemy, w chwili gdy się drogi obu tych planet schodzą, to 
jest gdy księżyc tak blizko słońca przyjdzie, iż je tarczą 
swoją zakryje, widzimy na słońcu plamę czarną i to powsze- 
chnie nazywamy zaćmieniem. 

Takie zaćmienie powtarza się regularnie co pół roku, 
ale nie jest ono wszędzie widziane — boć jak wiemy, to 
gdy na jednej półkuli ziemskiej dzień mamy i pracujemy, 
to na drugiej śpią ludzie w najlepsze, i przeciwnie, gdy oni 
dzień mają, to u nas noc panuje. 

Zaćmienie przeto widziane jest w tej okolicy, gdzie 
droga obiegowa słoneczna z księżycową się schodzą w takim 
tylko razie, jeżeli to zbliżenie się obu planet na porę dzien- 
ną przypada. 

Gdybyśmy na ten przykład pociągnęli prostą linią od 
słońca do księżyca, a ztamtąd do ziemi, to w punkcie, w 
którymby linia ziemi dotykała, widzielibyśmy zaćmienie słońca 
najlepiej, bo w tem właśnie miejscu księżyc przed słońcem 
w tej chwili się znajduje i nam je zasłania. W miarę więc 
tego, gdzie się znajdujemy: zaćmienie to spostrzegamy lub 


go wcale nie widzimy, Księżyc jest tak wielki, iż całkowicie 
tarcz słoneczną zakryje, w takim razie panuje u nas ciemność 
na czas niejaki i zaćmienie takie nazywamy caikowitem. — 
Ale zdarza się te u nas rzadko i zaćmienia słońca są po- 
części tylko tak zwane częściowe; — a ponieważ centralny 
punkt linii, którą dla przykładu ze słońce do księżyca 
a ztamtąd do ziemi pociąguęliśmy, przez blizko cztery go- 
dziny w kierunku odzachodu ku wschodowi po nad powierz- 
chnią ziemi się posuwa, przəto zjawisko to w przeciągu 
tego czasu w rozmaitych okolicach jest widziane. W miarę 
tego, im dalej na północ lub na południe od tej linii ludzie 
mieszkają, widzieć mogą nad lub pod księżycem, — górną 
lub dolną część tarczy słonecznej, — podczas gdy reszta jest 
zaćmiona. 

W bieżącym roku, o ile uczeni ludzie, astronomami 
nazwani, wyrachowali, to przypadają zaćmienia słońca jedno 
na 17-go Czerwca, które kto był ciekawy i pamiętał o tem, 
mógł u nas pomiędzy godz. pół do 10-tej, a pół do 1-szej 
dokładnie widzieć — a było to zaćmienie częściowe; drugie 
podobne przypadnie za pół roku, ale że księżyc będzie się 
znajdował w okolicy bieguna południowego, to też u nas 


wcale, — a w ogóle na stałym lądzie mało będzie widzia- 
nem. 
Wtorkowe zaćmienia widzianem było na stałym lą- 


dzie Europy, Azyi i Afryki. W całej Europie było ono 
częściowe i zakrywało dolną część tarczy słonecznej, i tak, 
iè po nad księżycem reszta tarczy słonecznej byla wi- 
dzialną, a im kto więcej mieszkał ku północy, tem mniejszą 
widział plamę na słońcu. 

Ponieważ księżyc szedł od zachodu ku wsckodowi, przeto 
kto uważał, widział, iż zaćmienie zaczęło się na prawej czę- 
ści tarczy słonecznej, a przesunąwszy się przez takową, zni- 
knęło na lewej. 

Początek zaćmienia był najpierw widzianym podług ber- 
lińskiej przecięciowej miary czasu o godzinie 7-mej minut 48 
rano na Oceanie Atlantyckim pod 345° 20° wschodniej diu- 
gości od Greenwich 0° 27” północnej szerokości. 

W środkowej Europie było widziane: w Londynie po- 
czątek o godz. 8 minut 16, koniec o godz. 10 m. 31; w Pary- 
żu poocząt. o g. 8 m. 22, koniec o godz. 10 minut 46; w Ko- 
lonii pocz. o godzinie 8 minut 48, koniec o godz. 11 mnut 
13; w Berlinie pocz. o g. 9 m. 22, koniec o g. 11 m. 51; 
we Wiedniu początek o g. 9 m. 24, koniec o godzinie 12 
m. 18 z południa; we Wrocławiu początek o godz. 9 minut 
35, koniec o godz. 12 min 14 z południa. 

W tym samym prawie czasie Zaćmienie było widziane 
i u nas, gdyż my czas nasz liczymy i zegary ustawiamy po- 
dług zegara astronomicznego wrociawskiego. 


Przewiezienie Zwłok 


Adama Mickiewicza 
do grobów królewskich na Wawelu. 


„Na dniu 30-m b. m. odbędzie się uroczyste umieszcze- 
nie zwłok w grebach królewskich na Wawelu jednego z naj: 
większych i najgenialniejszych mężów, jakich Polska kiedy- 
kolwiek posiadała, nieśmiertelnego wieszcza „Adama Mickie- 
wicza*. Akt ten poruszył serca wszystkich Polaków, cały 
obszar polskiej ziemi zamieszkujących, to też cała Polska jak 
długa i szeroka jawnie czy skrycie (np. pod rządem rosyj- 
skim) krząta się, aby dzień ten obchodzić jak najuroczyściej. 
We wszystkich częściach dawnej rzeczypospolitej Polskiej 
pozawięzywały się komitety, których celem jest przyczynić 
się do uświetnienia ważnej tej chwili. Naród polski chce 
pokazać, iż potrafi cenić zasiugi, okazać wdzięczność mężom, 
którzy całe życie z zaparciem się siebie jemu poświęcili, dla 
niego pracowali i dla niego cierpieli. 

To też pilnie krzątają się nad podniesieniem tej nro- 
czystości Bracia nasi w (ralicyi, — ale z powodu braku 
miejsca bliższe szczegły w przyszłym dopiero zamieścimy nu- 
merze. 

I w państwie pruskiem zawiązał się dla Wielkiego Księz- 
twa Poznańskiego i Prus Zachodnich Komitet, który ma 
siedlisko w Poznaniu. Komitet ten wydał odezwę przez 
kilkudziesięciu członków  podpisauą, w której wzywa do 
udziału Braci Wielkopolan, z Zachodnich-Prus, Warmian, 
a i o Szlązakach niezapominając, zachęca ich do jak naj- 
liczniejszego wyjazdu na uroczystość do Krakowa. 

Także i Polacy na Górnym Śzlązku nie zapomnieli o 
ważnej tej chwili — wiele osób wybiera się na pochowanie 
zwłok na rodzinnej ziemi tego króła polskich wieszczów; — 
w imieniu zaś Szanownych Czytelników naszego pisma złoży 
na trumnie wieniec redaktor „„Gwiazdy*, który się w tym 
celu osobiście uda do Krakowa. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Niemieckie państwowe prawo procederowe przepisuje, 
iż każdy robotnik powinien otrzymać pełną zapłatę za swą 
pracę w pieniądzach brzęczących.  Ktoby robotnikowi òd- 
ciągał x zarobku za dostawione towary, osobliwie jeżeli do- 
starczający jest pracodawcą, podlega karze. Że tak jest 
poucza następujący przypadek. Właściciel oberzy Samuel 
Schlesinger z Rybna posiada od mniej więcej lat 5-ciu ce- 
gelnią. Robotnikom swoim dostarczał na kredyt wódki, 
rozmaitych artykułów spożywczych, tabaki i t. p. po wcale 
nie zniżonych cenach, a w Sobotę przy wypłacie najregu- 
larniej odciągał, tak że nieraz robotnik pracując w pocie 
czoła cały tydzień, z próżną jednakże odszedł kieszenią, lub 
małym zaledwie groszem wrócił do domu. — W sprawach 
tych pomagała mu pilnie żona jego. Rzecz doszła do sądu, 
ktory pociągnął ich za to do odpewiedzialności, a udowo- 
dziwszy im podobne przestępstwa w 50-ciu wypadkach, 
skazał Schłesingera na 300, a żonę jego na 150 marek kary. 

— Jak u nas tak niemniej i we Franoyi rząd na seryo 


see x 


zajmuje się sprawą robotników. Otóż w ostatnich czasach 
minister spraw wewnętrznych polecił wszystkim representan- 
tom Francyi za granicą, aby zbierali jak najdokładniejsze 
wiadomości o stosunkach robotników — gdyż i rząd fran- 
cuzki zamierza również za pomocą ustawy polepszyć i zabez- 
pieczyć byt robotników. 

— Pewien robotnik z huty cynkowej w tutejszej oko- 
licy doznał nieszczęścia przy pracy i na mocy uznania le- 
kurza knapszaftowego otrzymał rentę 100 procent. Później 
jednakże, gdy tenże sam lekarz znów stwierdził, iż okale- 
czały robotnik pierwotne siły zupełnie odzyskał i że do 
pracy jest zdatny, renty mu nie wypłacone. — 
Udał on się do Sądu polubownego (Schiedsgericht), ale i 
tu nic nie wskórał; skarga jego oddaloną została. Tedy 
udał się tenże robotnik do dwóch innych lekarzy a ci je- 
dnomyślnie orzekli, że człowiek ten jest zupełnie i na zaw- 
sze do roboty nie zdatny. — Niepodobna prawie do uwie- 
rzenia, iżby opinia lekarza knapszaftowego tak się mogła 
niezgadzać z zapatrywaniem dwóch innych lekarskich ogo- 
bistości ? — Ciekawi jesteśmy, jak się ostateczuie zapatry- 
wać będzie państwowy urząd zabezpieczenia, który nie długo 
ma sprawę tę rozstrzygnąć. 

Z Gtłupczyce donoszą pod dniem 13-m Czerwca, iż 
w niedalekiej ztąd wsi Freudenthal, w Szlązku austryackim, 
zastrejkowały kobiety w liczbie 400 w tamtejszej przędzalni 
i fabryce tkackiej. Wdarły się one gwałtem do fabryki 
adamaszku p. Marburga i nietylko że zmusiły swe kamratki 
d> zaprzestania pracy, ale nawet poniszczyły warsztaty i 
wszelkie zapasy, a nawet rzuciły się i pobiły żandarmów. 

— Na zjeździe cechów niemieckich przemawiał prze- 
wódzca rzemieślników niejaki p. Fassbauer z Kolonii, dowo- 
dząc, iż rzemieślnicy chętnie przyłożą rękę do pojednawcze- 
go rozwiązania sprawy spółecznej, ale rząd musi przystać 
na skromne ich wymagania, a mianowicie, aby nikomu nie 
było wolno prowadzić procederu bez udowodnienia zdatności 
w zawodzie. W końcu uradzono, że: „Zjazd cechów rze- 
mieślniczych składa podziękowanie wszystkim posłom sprawę 
ich popierającym i na przyszłość przy wyborach zobowiązuje 
się takich tylko, a nie innych wybierać posłów. 


Przegląd polityczny. 


W komisyi wojskowej pariamentu niemieckiego, która 
obraduja nad wnioskiem rządu żądającym znacznego podwyż- 
szenia liczby wojska podczas pokoju, zaczyna się pojawiać 
coraz więcej wątpliwości co do możności przyjęcia projektów 
rządowych. Wątpliwości te wzmogły się wobec zapowiedze- 
nia ministra, że rząd zażąda oprócz tego pieniędzy na ko- 
leje żelazne strategiczne i na wyćwiczenie rezerwy w użyciu 
nowej broni bez wymienienia ich wysokości i wobec milcze- 
nia lub niepewnych odpowiedzi, jakie minister wojny i kan- 
clerz dają na zapytania względem dalszych zamiarów woj- 
skowych.* Wobec tego stanu rzeczy żąda wielu posłów za- 
prowadzenia dwuletniej służby wojskowej jako środka ła- 
godzącego uciążliwość ustaw wojskowych. Tymczasem mi” 
nister wojny oświadczył komisyi, że dwuletnia służba 
wojskowa nie da się przeprowadzić. Nie dziwota, że posło- 
wie sprzeciwiają się temu przedłożeniu, rozchodzi się bowiem 
o powiększenie wydatków rocznie o 18 milionów, nie licząc 
w to wydatków jednorazowych, które przeszło 100 milionów 
WynoszĄ. 

Tak zwana ustawa obroczna, zwracająca Kościołowi ka- 
tolickiemu tylko odsetki nie zaś fundusz zabrany przez rząd 
podczas walki kulturnej, została ostatecznie odrzucona w sej- 
mie pruskim. Centrum nie głosowało za ustawą sprzeci- 
wiającą się wszelkiej sprawiedliwości, reszta stronnictw zaś 
oświadczyła w ciągu rozprawy gotowość swą do przyjęcia 
tej ustawy w brzmieniu rządowem, jeżeli centrum na nią 
się zgodzi; ponieważ centrum od początku zwalczało tę usta- 
wę, inne stronnictwa nie chcą narzucać jej katolikom. Cie- 
kawa rzecz, co też teraz rząd uczyni? 

Ks. Bismark np. zapewnia Francuzów, że sprzeciwiał 
się zaborowi Lotaryngii, że uległ naciskowi jenerałów, zas 
pewnia Rosgę, że pragnął z nią żyć zawsze w przyjaźni. 
Głosi światu, że jeżeli wojna wybuchnie, to dla tego, że on 
nie kieruje polityką. łani podróże i zamysły cesarza Wil- 
helma a siebie samego, gdzie tylko może, podnosi pod nie- 
biosa. Kanclerz Caprivi rozesłał z tego powodu okólnik do 
wszystkich reprezentantów niemiec za granicą, aby zawiado- 
mili rządy, że książę Bismark całkowicie wystąpił z urzędu, 
że obecnie żadnego wpływu na sprawy polityczne nie wywie- 
ra, że zatem wszystkie jego rozmowy są rozmowami zwy- 
kiego obywatela. Zapewniają, że cesarz Wilhelm bardzo 
nie mile się wyraża o postępowaniu Bismarka, 


Niemcy. Berlin, 4-go Czerwca. Cesarzowa Frydery- 
kowa przybyła tu z córkami i zamyśla dłuższy czas zabawić. 
Para cesarska złożyła natychmiast matce wizytę. 

— Według urzędowych doniesień z Wiednie, cesarz 
niemiecki zaproszony przez cesarza austryackiego Franciszka 
Józefa, będzie obecnym na manewrach wojskowych, w Sie- 
dmiogrodzie, poczem obaj monarchowie udadzą się do Wę- 
gier. Cesarz Wilhelm więc wyjeżdża do Austryi zaraz po 
ukończeniu rewii na Szląsku. 

— Jak „Saale-Zeitung* donosi, to we Friedriechsruhe 
(siedzibie księcia Bismarcka) zanosi się na wielkie awantury. 
Wszelkie perswazye osób wysoko stojących na nic się nie 
zdadzą, gdyż książę robi swoje i do rozmaitych sprawodaw- 
ców niestworzone wygaduje rzeczy — co mu na dobre chy- 
ba nie wyjdzie. 

— Kanclerz Caprivi ozdobiony został przez cesarza or- 
derem orła czarnego. 

Włochy. Następca tronu, który ostatniemi czasy 
podjął podróż po dworack cesarskich i królewskich, wraca 
już ż powrotem do Włoch. U wszystkich monarchów wspa- 
niale i z wielkim entuzyazmem był on przyjmowanym, 
Ostatnio bawił w Rosyi, a ztamtąd przybył do Berlina, 
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w Bytomiu G.-Szl. ulica Gliwicka Nr. 18 
poleca z powodu korzystnego zakupna różne przedżioty po niebywa” 


łych dotąd cenach: — Koronki miciane po 3 fenygi 
metr, materje koronkowe i różne koronki po bajecznie tanich cenach — 


Eleganckie cbszywki do szyi (ryszki) .po 5 tenygów. 
Pióra, kwiaty i wstążki po bardzo zniżonych cenach, 


MNE” Kapelusze dla Pań i dzieci "GEE 


BĘ” garnirowane i niegarnirowane 
z powodu spoźnionej pory niżej ceny zakupiła, ubrane zaś Kapelusze od 
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WRUMAAAEM 


KALE 


p 4.0.00 4.00 0,4 


1 marki począwszy — a dziecinne od 50 fenygów. 
Aksamity, atłasy 1 rożne wyroby Dam, Panów i dzieci. 
z pereł i sznuru do ubierania sukień (szat), bardzo tanio. — Gwuziki p 
od 5 fen. za tuzin począwszy, — klamerki do ubrań dziecinnych po 5 fen. z I Aż W | 
para. — Rękawiczki jedwabne i bawełniane, żaboty, kołnierzyki, szaliki Gotowe Wy prawy 
jedwabne i koronkowe — fartūszki dla dam i dzieci, jako. i inne rzeczy 


w wielkim wyborze po tanich bardzo cenach poleca. w wielkim wyborze zawsze na składzie. 


W. Czerniejewska. 


Wykonywania we własnej tabryce 


mm, sumiennie, starannie, pod dozorem doskonałych dyrektorek mam 


MĘ w jak najkrótszym czasie. 7BĘ 
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KOSY ze znakiem „KOSARZ 
z angielskiej srebrno-stali 
rozsyła w dowolnych dlugościach pod gwarancyą!l!! 3 4:4 À 
=>, !! Wyłączny Skład fabryczny dla Austryi i Niemiec !! 
MI L. Miinzera w Drohobyczu (Austrya). 
5,5 Te kosy odznaczają się lek ością, podwójnym hartem, 
ostrosiecznośtią i elastycznością. Jedno klepanie wystarcza na 
44, dłuższy czas; Nawet bez wszelkiego klepania wyostrzone nadzją 
MY się doskonale do koszenia. Bas zaprawione kaiiieniem (ostrym) koszą do 
L20 kroków i najtwardsze trawy górskie. 
Długość w'centmtr.| 65 | 70 | 76 | 80 [ 85 | 99 
za l Sztukę "Mik | 1.60 1.70 | 1.80 | 1.90] 2.— | 2.10 


Wysyłka odwrotną pocztą, tylko za pobraniem „Nachnakhme.* 
Cło od jednej kosy wynosi 5 fen., a fracht pocztowy przy odbiorze b klgr. 
(==8 do 12 kos) również 5 fen. — Celem zamówienia wystarcza karta 
pocztowa za 5 fen. 

= Liczne listy 


Zmaczenie, haftowanie i pranie po cenie kosztu. 


Ceny najtańsze, ale ściśle stałe. 


za 


g- 


Zamówienia, przy których materyały bywają nam dostarczane, 
obliczamy jak najtaniej. 


Za dobre leżenie dajemy gwarancyą. 


Niestósowne rzeczy odbierają się napowrót. 
KELLI: KMMU NIANI DA DA NKAM WINA IKMA IRMA 


Przez korzystne układy z najznaczniejszemi fa- 
brykami, jesteśmy w możności sprzedawać po 


bajecznie tanich cenah: 


pochwalne dołączs się do przesyłki. 


Szyrtyngi, Szyffony, Ranforcć,—Dawlasy, Oroiseć, Dymki, Adamaszki, Bar- 


(Nur ächt wenn in Gläsern wie verkleinerte Abbildung.) 
Känuflich in den Apotheken und Mineralwasserhandlungen ste, 
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Gumowa i uniwersalna bielizna 


cenach fabrycznych. 
EEEL IES EEILAILOLIL LSA KKM. 


Spodnia bielizna Systemu d-ra Jiiger'a 
po fabrycznych cenach. 


BEg" Około 1000-ca tuzinów krawatów męzkich w najnow- 
szych deseniach są na składzie. — Ceny jak już wiadomo za- 
dziwiająco nizkie. Przy odbiorze 6-ciu sztuk zniżenie ceny, 
— Rękawiczki w różnych gatunkach. Pończochy i skarpetki 
ała dam, panów i dzieci w wielkim wyborze, po zadziwiająco 
nizkich cenach są zawsze na składzie. 


Bytomska Fabryka bielizny 
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„Odrobiny” 


z Stol Mrólewskiege| 
JArólowej Nieba i Zie» 
mi Najświętszej Boga 
Rodzicy Panny Maryi, 
historyą, łaskami i cudami 
słynącego Obrazu Ozęstochow- 


CJ oj 


- „ w Lipinach | 
tuż przy kościele, na Kronprinzenstr. 
poleca rozmaitego gatunku i wielkości w ramach zło- 
conych i innych 

Obrazy religijne, Lampy stołowe 
i lampki wiszące przed obrazy, —- Krzyże i Krzyżyki 
mosiężne i kropielnice — figury od najmniejszych do |*;7 e 
największych rozmiarów, Różańce, Szkaplerze, książki Sił © gasi, FA w 
do modlitwy i historyczne, poleca po najtańszych cenach jbycia za 36 fenygów. w Re- 
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DE Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 7%BĘ 


Michal Swoboda. 
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„gdzie ubawiwszy się do syta, w dniu 13-tym b. m. wieczo- 
ram o 107/, godzinie nadzwyczajnym pociągiem frankfurtskim 
udał się » powrotem do Włoch. 

Francya. Według doniesień z Paryża, 
uznała jaż rząd brazylijski. 


Francya 


Wiadomości z bliska i z daleka. 


Bytom, dnia 19. Czerwca. 
W sprawie petycyi podanej do kanclerza przez mi- 
strzów rzeźnickich z Weżnik, a przez ministra 
rolnictwa nieumzględnionej, odebraliśmy co następuje: 


Zniżenia cen mięsa nie powinniśmy się spodziewać a to 
z niżej podanych powodów. 

Bo najpierw jak to już z gazet wiadomo, muszą świnie 
dowożone z Austro-Węgier, zanim dojdą na miejsce prze- 
znaczenia, z tamtej strony granicy odbyć kilkodniową tak 
zwaną, kwarantannę. 

T'en to powód, jak niemniej daleki transport koleją, na- 
rażają na wysokie koszta przesyłki, co jest naturalnem że 
skutkiem tego ceny mięsa podnosić się muszą. Lecz pomi- 
nąwszy wysokie ceny, to z Węgier otrzymujemy tylko tłuste 
świnie, które nie dają mięsa, a tylko słoninę. Daleko ko- 
rzystniej by się rzeczy ułożyły, gdybyśmy mogli z Królestwa 
Polskiego pod warunkami celnemi, które przed wybuchem 
„dru na nierogaciznę istniały, świnie lub mięso sprowa- 

zać. 

Czytelnicy pewnie jeszcze sobie przypominają, że przed 
4-ma mniej więcej lata cło za każdę sztukę nierogcizny do 
Prus wprowadzonej 2 marki wynosiło, i że później takowe 
na 6 marek podwyższone zostało. To podwyższenie cła z 2 
na 6 marek miało to w następstwie, iż tak rzeźnicy jak i 
handlarze tylko na wwózce wielkich i ciężkich świń się ogra- 
niczać byli zniewoleni. Po ogłoszeniu zakazu wprowadzania 
świń żywych, dozwolonem było wprowadzanie mięsa wie- 
przowego, za opłatą 10 fen. od funta. Chociaż już opłata 
6 marek od sztuki niejednemu z Czytelników wysoką się 
wydawała, to ta w stosunku do opłaty 10 fen. od funta 
bardzo jeszcze była nizką, Przypuściwszy bowiem, że za- 
kupiona świnia 300 do 400 funtów waży, to podatek na 
granicy 30 do 40 marek wynosi; — a gdyby opłata była, 
jak dawniej, 2 fenygi od funta wynosiła, to cło od świni 
300 funtów ważącej wyniosłoby 6 marek, a więc tyle co od 
żywej świni płacono. 

Zniżenie przeto opłaty celnej pociągnęłoby to za sobą, 
iż każdy rzeźnik i handlarz mógłby świnie w mniejszym ga- 
* tunku i w dowolnej ilości zakupywać, przez cobyśmy zawsze 

w mięso byli zaopatrzeni — fiskus (rząd) podatkowy nie 
miałby też mniejszych dochodów, chociażby opłatę z 10 fe- 
nigów na 2 fenigi zniżono, — a publiczność mogłaby ku- 
pować mięso po daleko niższych cenach. 
Jak niedawno donosiły gazety, to rzeżnicy z Wożuik 
podali petycyą do kanclerza o dozwolenie przewozu świń z 
- _ „Krolestwa polskiego, lecz ta nie została uwzględnioną. — 
Skorc się więc petentom nie udało przeprowadzić wwózki zagra- 
nicznych świń żywych, to radzimy posłać ponowną petycyą 
o zniżenie cła od mięsa z 10-ciu na 2 fenygi: — a gdy się 
fiskusowi celnemu wytłomaczy, iż nie będzie poszkodowanym 
— gdyż masa wyrówna dochody, to może petycya ta zosta- 
nie uwzględnioną. i 

— Wydalanie zagranicznych Polaków znowu w naj- 
lepsze się rozpoczyna. W zeszły tydzień dostał pewien fa- 
brykant w Katowicach wskazówkę, aby wydalił pewnego ro- 
botnika pochodzącego ze Szlązka austryackiego, w przeciw- 
nym razie zostanie tenże przez policyą wydalonym. 

N. Piekary. (Zbrodniczy napad.) W zeszłą sobotę 
powracał z Bytomia do domu pewien furman z Żyglina wio- 
ząc z sobą jeszcze jedną familię na wozie, w drodze pomię- 
dzy Szarlejem a Piekarami trafił 3 młodzieńców z rodzinnej 
wioski powracających z geldtagu z Szarłeja, którzy żądali 
żeby ich zabrać na furmankę do Źyglina, furman mając do- 
syć ciężko na wozie sprzeciwił się temu. Młodziency zaś 
owi ze zwierzęcą surowością napadli w skutek tego na fur- 
mana i drugiego mężczyznę na wozie i tak go kijami pora- 
nili na głowie, że aż okropnie było patrzeć.  Zandarmi w 
Piekarach dowiedziawszy się o tej sprawie, przytrzymali 
dwóch z owych młodzieńców i odprowadzili do więzienia w 
Szarleju; trzeci im uciekł, ale go poznano, więc 1 jego nie 
minie zasłużona kara. I rzeczywiście należałoby ich surowo 
ukarać, aby ich oduczyć od podobnież zuchwałych czynów. 

Radzionków, 19-go Czerwca. W zeszły wtorek 19-go 
b. m. miał się odbyć pogrzeb tutejszego balbierza. Już to- 
warzystwa, do których on należał i znajomi byli zebrani i 
pochód miał na cmentarz ruszyć, gdy naraz rozchodzi się 
wiadomość, iż pogrzeb ma być wstrzymanym, ponieważ do- 
niesiono władzy, iż zmarły umarł skutkiem pobicia przez 
żonę. Odbyta sekcya (prucie trupa) wykazała, iż wieść ta 
była fałszywą. Zmarły umarł podobno na delirium tre- 
mens (obłęd powstały nadmiernego użycia wodki.) | 

Królewska huta. Tutejsze „Kółko* polskie do- 
było w zeszłą Niedzielę doroczną swoją letnią zabawę w o- 
grodzie cesarskim. Zabawę tę uwieńczył Koncert przez 
kapelę bytomską wykonany. Naprzemian odbywały się roz- 
maite gry towarzyskie i śpiewy polakie. Szkoda tylko, że 
powietrze było nieco oziębione.  Zaszczycili także zabawę tę 
i ozionkowie okolicznych towarzystw polskich, a mianowi- 
cie z Dębu, z Szopienie i t. p. I Ro 

(My z naszej strony radzibyśmy widzieli aby „Kółko“ 
Królewskiej huty, któremu jak najlepszego życzymy powo- 
dzenia — jak najbardziej się rozkrzewiało i zyskiwało coraz 
to większe grono zwolenników. Tegoż samego życzymy 1 
wszystkim innym „Kółkom* i Towarzystwom naszym pol- 
skim tak już istniejącym jako i nowo powstającym w ziemi 
„Górnoszlązkiej". A wówczas słusznie będziem mógli sobie 
powiedzieć, że w sercach ludu naszego nie wygasło ulubione 
ich ojców i pradziadów hasło: ) 

Kochajmy się! Bracia kochajmy się! _ (Redakcya.) 


Królewska huta, 13-go Czerwca. W wyrafinowa” 
ny sposób odebrało sobia życie dwóch ludzi, Otóż górnik 
Szaflik wpakował sobie nabój dynamitowy w krtańi zapalił. 
Tak samo postąpił pewien pomocnik golarski. Naturalnie 
że nastąpił straszny wybuch, który obu w kawałki roz- 
szarpał. , 

Mysłowice. Zona strażnika kolejowego Krystka z 
Janowa schowała zaoszczędzone 600 marek w piwnicy po- 
między kartoflami. Podpatrzył to wyrodny synek, skradł 
pieniądze i zakopał w lesie, przehulawszy pewną kwotę ze 
swoim koleżką. Gdy się to wydato, i syn matkę doprowa- 
dził na miejace, gdzie pieniądze zakopał, nie znaleziono ta- 
kowych. Prawdopodobnie ów traktowany koleżka skradł 
rasztą pieniędzy. 

We Włoszczycach, pochowano w zeszły poniedzia- 
łek tamtejszego proboszcza śp. księdza Andrzeja Korpoka, 
który przecierpiał dużo w czasie kulturkampfu, poniewierając 
wię za granicą, to tu i owdzie, aż wreszcie w czasie zwolnie- 
nia obostrzeń kulturkampfowych, dozwolono mu było być 
kapelazem w Boguszycach, zkąd po niejakim czasie na pro- 
bostwo do Włoszczyc powołanym został, Jednakże i tu nie 
długim cieszył się okresem czasu — albowiem spodobało 
się Bogu powołać go wkrótce do chwały swojej. 

Pokój niechaj będzie zacnej duszy tego Pasterza. 

W EMoźiu zastrzelił się w tamtejszych koszarach po- 
rucznik Coffranc, Jak „Volksztg.* donosiła, powodem była 
choroba nerwowa. 

Z nad granicy, Z powodu braku robotnika, pan 
landrat w Katowicach pozwolił wielu pracodawcom przyjmo- 
wać robotników z Galicyi, ale z warunkiem, aby na noc 
wracali napowrót do miejsc rodzinnych. Tymczasem owi ro- 
botnicy warunku tego nie wypełniali, tylko gdzież tuż noco- 
wali; otóż przy przeszukiwaniach w nocy z 10:go Czerwca 
przez policyg urządzonych po różnych miejscach budowło- 
wych, wykryto ich 80-ciu i przez żandarmów mysłowickich 
za granicę odstawiono. 

Z nad granicy, W Hucie Laury widział w zeszłą 
środę pewien pasiecznik i innych trzech jeszcze obywateli, 
jak rosyjski żołnierz graniczny ścigał aż na tutejsze teryto- 
ryum dziewczynę szlązką. Gdy owi czterej pospieszyli dzio- 
wczynie na pomoc i żołnierza pytali, jakiem prawem prze- 
stępuje granicę, ten nabił broń i strzelaniem zagroził, a 
drugi zaraz kamrat z bagnetem przybył mu w pomoc. — 
W obec tego natutalnie cofnęli się owi panowie, ale donie- 
Śli o tem władzom pruskim i żołnierze owi z pewnością za 
bezprawne i w złych zamiarach przestąpienie granicy surowo 
ukarani zostaną. 

Z Zaehodnich Prus. Jak nam donoszą, bardzo 
ciężko idzie tamtejszym właścicielom ziemskim; ludzi robo- 
czych brak, nawet za drogie pieniądze ich dostać nie mo- 
żna. Siano i koniczyna gniją na polu; deszcz od dwóch ty- 
godni prawie ciągle pada, a nochmi tak zimno, że wszystko 
marznie. Jak będzie ze żniwami, to Bóg jedyny wie. 

W Jiigerndorfie. W zeszłą Niedzielę otruła się 
arszenikiem głużąca fabrykanta sukna p. Alojzego Flemicha, 
z jakiego powodu dotąd nie wiadomo. 

W Grumpelskirchen zastrzelił się kupiec, niejaki 
Adolf Barth. Powodem saiuobójstwa miała być podobna 
nieuleczalna choroba oczna. 

Wad Dunajem. Na początku bieżącego tygodnia 
zawalił się w pobliżu kanału budujący wię dom i już na 
ukończeniu będący, pod gruzami którego wielu robotników 
natychmiastową Śmierć znalazło, a prócz tego dużo jest nie. 
bezpiecznie rannych. 

W .Eiferfeld pod Siegenau w Westłalli w 
czasie burzy w ostatnich dniach schronił się pewien chłop- 
czyk pod dąb. Niedługo piorun w drzewo uderzywszy, do- 
sięgnął i chłopca, który upadł na ziemię. Gdy go podnie- 
siono, spostrzeżono, iż lewa noga zupełnie mu szczerniała— 
po kilku jednakże godzinach nabrała zwykłego koloru, tylko 
się gzygzakowata pręga pozostała. — Chłopiec zresztą jest 
zdrów. 

Na Węgrzech w zaprzeszły Piątek nawiedziła burza 
okolicę kąpieli mineralnych Pistyan. Zaskoczeni tą burzą 
około 20 mieszkańców poblizkiej wsi Łuka, schronili się pod 
drzewo, w które niebawem uderzył piorun i 6 osób na 
miejscu zabił. 

Z Warszawy. Nadzwyczajną podróż piechotą od- 
prawił niejaki Grudlen z Ludowy pod Warszawą, który przed 
dwoma laty za podpalenie na Sybir był wysłany. (łudłen 
trapiony tęsknotą za żoną i dziećmi, potajemnie opuścił 
miejsce skazania w Jenisejskiej gubernii, i przez całą Sybe- 
ryą; góry Uralskie, całą Rosyą az pod Warszawę piechotą 
przybył. Szedł on dziewięć miesięcy, większe miasta omija- 
jąc. Po przywitaniu się ze swoimi boat się przed władzą, 
rosyjską oświadczając, iż chętnia wróci z powrotem na Sybir, 
byle mu rząd pozwolił z sobą zabrać żonę i dzieci. 

EI z Ameryki donoszą o strasznych burzach, jak np. 
w Toronto w Kanadzie. W zeszłą Środę zaczęło grzmieć 
i deszcz lał jak z cebra. W bardzo wielu miejscach ude- 
rzały pioruny jeden po drugim, a po części w stodoły i bu- 


dynki gospodarcze, które się paliły, a zaraz z nimi paliło(| 


się zboże i bydło—W Pary Lond zabił piorun dziecko. 
Deszcz gwałtowny pozrywał w wielu miejscach mosty i po- 
podmywał nasypy kolejowe. —Także w Prowincyi QOntavi© 
przechodziła dzień przedtem burza z wielkim deszczem. 
Miasto Barvie całkiem zalane jest wodą. Na ulicach i na 
szynach kolei żelaznych stoi woda na dwie stopy i wyżej 
Wiele mostów pozrywanych, ale w wielu miejscach woda po 
podmywała i porozrywała tamy kolejowe. Jednem słowem 
takie tam szalały burze w dniach ostatnich, jakich i naj- 
starsi ludzie nie pamiętają. 


Rozmaitości. 


* Dyrektór więzienia do skazanego na kilka lat 
do domu karnego, któremu na mocy § 120 trzecią część 


kary opuszczono: „Otóż zwiastuję ci dobrą nowinę: dla te- 
go, że się dobrze sprawowałeś, na raoje przedstawienie dalszą 
karę ci odpuszczono. Sprawuj się na wolności tak samo, a 
będąc młodym, piękną przyszłość możasz sobie wyrobić. Może 
masz jeszcze jakie życzenie, to mów otwarcie, a ja co w mojej 
mocy, chęnie dla ciebie uczynię. 

„Uwolniony skazaniec rozczulony, mówi: 
pana dyrektora o rękę jego najstarszej córki! 

* Pierwsza pomoc. Chłop: Panie doktorze, mojej 
Starej wypadł przed trzema tygodniami synek z rąk i tak 
sią potłukł, że jeszcze dziś ma głowę napuchłą. 

Doktór. A cóż uczyniliście, gdy się to stało? 

Ohłop. Ja dałem zaraz mojej Starej, z przeproszeniem 
pana doktora, w papę. 

* Pewien pijak wielkim był wody nieprzyjacielem, 
wszędzie ją ganił, jako najszkodliwszą zdrowiu. Zdarzyło 
się, że zachorował był śmiertelnie, gorączka go mocno pa- 
liła, i wielkie pragnienie wzniecała. Prosi o wodę, alić mu 
rzekną domowi, uśmiechając się, że on wody nigdy przed- 
tem cierpieć nie mógł. Chory im na to odpowie: Alboż 
nie wiecie, że dobry chrześcijanin mający umierać, powinien 
się pogodzić ze awym nieprzyjacielem. 


...e.+ 


Z Rudy. W Ligocie przy Biale, w powiecie Prud- 
nickim, dnia 24-go Czerwca, a więc w przyszły Wtorek, 
obchodzić będą rzadką bardzo i nadzwyczajną uroczystość, 
bo Jubileusz złotego wesela, małżonkowie Łukasz i Julianna 
Daniel. Na tę to uroczystość rodziców swoich, zaprasza 
wszystkich pokrewnych i znajomych, tak z blizka jak iz da- 
leka, — z wielkiem nuszanowaniem, najstarszy ich syn 

Walenty Daniel z całą familią. 


OD ADMINISTRACYEŁ 


Szanownych Panów Agentów „Gwiazdy*, którzy nie 
uregowali się podotąd z nami, ze względu na zbliżający się 
już nowy kwartał upraszamy o wyrównanie zaległych nale 
żytości. 

KALENDARZ. 


Dziś w Czwartek 19-go śś. Gterwazego i Protazego M.; 
jutro w Piątek 20-go św. Sylweryusza P. M.; pojutrze w 
Sobotę 21-go ś. Alojzego Gonzagi; w Niedzielę 4-tą po 
Świątkach 22-go ś. Paulina B,; w Poniedziałek 23-go Ś. 
Agrypiny P. M.; we Wtorek 24-go Narodzenie ś. Jana 
Chrzciciela. 

Wschód słońca : Jutro o godzinie 3 minut 40 zrana. 

Zachód słońca. Jutro o godzinie 8. minut 22. 

Długość dnia jutro liczy się godz. 16 m. 42. 


Kurs pieniędzy urzędowy : 
Ruble rosyjskie 2,36 Mrk. 
Floreny wagi austryackiej 1,74 Mrk. 
Banknoty francuzkie za 100 fr. — 1.16. 

— Do dzisiejszego numeru „Gwiazdy* dołącza się ja- 
ko dodatak Odezwa księdza Wilhelma Franka. kuratusa ko- 
ścioła ś. Piusa w Berlinie, który ze względu na coraz więk- 
szą liczbę Polaków-katolików, uprasza o poparcie w celu 
przedsięwzięcia budowy nowego i większego kościoła od do- 
tychczasowej kaplicy. 


Wiezrównane! Efektowne! 


WEF” Cud! -JE 


Przez długoletnie studja i próby udało mi się wynaleść 
farby — któremi każdy przez jedno-razowe tylko pociągnię- 
cie może pozłocić, posrebrzyć, pobronzować i t. p. wszystkie 
przedmioty z czegokolwiek takowe są, czy z Drzewa, Gripsu, 
Szkła, Kamienia, Wosku, Gliny, Kości albo Porcelany. — 
Moje srebro i złoto w płynie przesyłam za gotówkę albo za 
zaliczką pocztową, 

1 butelka wraz z pędziem 1 M. 20 fən. 1, Ko. Farby 
wraz z butelką 9. 6 Butelek wraz z pędzlem 6 M. 7), Ko. 
Farby wraz z butelką 15. 12 Buielek wraz z pędzlem 
9 M. 50 fen. 1 Ko. Farby wraz z butelką 25. 

Wszystkie kolory, jako to: Miedziany-Citron, Niebieski, 
Orange, Zielone Carmazin etc. są zawsze na składzie i do 
nabycia: w składzie wyrabów chemicznych. 

igm. Giinsberger. 

Wiedeń (Wien) IL., Vereinsg. 16. 

7 “S 


Szanownej Publiczności 
z Piekar i Okolicy 
donoszę uprzejmie, iż w tym tygodniu obejmuję 
Skład pana Głuttmana w Niemieckich Piekarach, 
który staraniem mojem, obficie zaopatrzony zostanie 

w świeże towary a mianowicie we 


Flanele, wsypy, 


jak również i w najnowszych deseniach 


łekciowe towary. 


Oprócz tego będą u mnie także na składzie goto- 
we ubrania, Oraz z 
| bóty i trzewiki 
tak dla mężczyzn jako i niewiast 
oraz i dła dzieci. 
Słowem, że każdy u mnie we wszystko co potrzebo- 
wać będzie zaopatrzyć się może. 
Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawemu uwzglę- 
dnieniu, zostaję z szacunkiem 
M. Wachsner. 


